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tow. Bolesława Bieruta 

ORGAN WK i ŁK PO~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) NIEDZIBLA 8 MAJA 1949 ROKU . Nr 125;(1499) 

Ofensywa klllturalna trwa! 
Na terenie województwa łódzkieao zorganizowano w Tygodniu Oświaty, 

Książki i Prasy setki kursów dla analfabetów. - Uruchomiono wystawy 
k•i3'żek. - Gromady wiejskie otrzJmują biblioteki. Masowy udział młodzieży 

szkolnej i nauczycielstwa w akcji upowszechnienia kultury 
Trzynaście gmin wiejskicłf w\ nlctwa. Została skonstruowana programem artystycznym. 

woj, łódzkim, w ktćryc'o nie i wystawiona na ulicach miasta W pow. radomszCŻańslcim wy 
było dotychczas bib~otek, o- mapa świet!.na, ilustrująca do- stawy książek 1organ!zowano w 
trzymało w „Tygodn!u Oświaty, robek powiatu w dziedzinie · o· 19 bibfotekach gminnych I bi· 
Książki i Prasy'· komplety ksią światy szkolnej. b!ofece powiatowej. Zwiększo
iek, ufundowane przez Komi· W lęczycy otwarta została no ilość czynnych punktów bl
aję Centraln21 Związków Zawo- w Muzeum Ziemi Lęczyckiej bliotecznych 2e 120 do 140. 
dówych. Każdy komp~t liczy wystawa książek. Ilość zorgani-zow~nych kursów 
ponad 150 tomów. w pow. łęczycltlm, rorganlzo ana.\fabetów wyn:esle .50. 

W pow. brzezińskim urucho- wano 15 dalszych punktów bi- ~ow. rawsko·mazowleckl. ur~-
miono ponad 20 kursów począt- bliotecznych. w stadium orga· chamia 23 kur~y. 9d!>y~aJll się 
kowego nauczania. . ~s~ysfkie nizacji znajduje s'ę 15 kursów występy zespołow sw1ethcowy~h 
biblioteki gminne, m:e1sk1e oraz dla analfabetów, Miejscowy ra ~~ m~so~ego kolportowa~ia 
bib'.ioleka powiatowa zorganizo- dlowęzeł nadaje codzienńle po- ks1ązek I pism w .pow: skierm~· 
waly wy~tawy ks!ążek. Najbled gadanki oko'.'icMośc!owe. W wlc~im przyczynił. s1~ walnie 
niejsza gmina powiatu, Biała, pow. laskim wystawy k!lążek Z~Jązek _Nauczycielstwa. P?I: 
otrzymała od prezydium Powia otwarto w lasku i Pabianicach sktego, ktoredg~ 
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t · R d N od · d tk' • b'bl' 1 rą czynny u z1a w o por azu. owe1 . a y ar o:V~J ar, .w oraz we. wszys :en l 10 e- w pow. skierniewickim pow· 
postaci kompletu ks~ązek. kach gminnych. stało 13 kursów dla analfabetów. 

.w pow. kutnowskim ur~ch?· Związki Z~wodowe w. ~abla: W ,Zduńs'lciej Woli pow. sie·, 
m:ono 9 czytelni i świetlic nicach zakup:ty dla b1bhotek1 radzk1ego rady zakładowe przy 
w:ejs!,ich, i radiowęzła w Kut- miejskiej kslęgozbićr, wart()Ści fabrykach zorgani1.0waly 6 kur
ri'e . nadano· cztery odczyty na 150 tys. '!I. Cykl pogadanek sów dla analfabetów, 5 kursów 
tematy upowsze{;hnienia czytel- na tematy upowszechnien'a czy takich uruchomiono dotychczas 
-----------•ltelnidwa objął teren szkól, na terenie wiejskim. Dwie grni· 

świetx, zakładów pracy _i ze· ny pow. wieluńskiego, które nie 
brań gromadzkich. posiadały do.tychczas bibliotek, Dzień p·rasy 

W lodzi przeszkolono z górą 
40 prelegentów, którzy obsłużą 
wszystkie świetlice fabryczne, 
wygłaszając pogadanki na tema
ty „Tygodnia". Do końca maja 
prelekcje takie odbędą się w 200 
świetlicach . Analogiczna akcja 
prowadzona będzie we wszyst· 
kich powiatach woj. łódzkiego. 

W dniu dzisiejszym na nkoń· 
czenie „Tygodnia O-światy" wrę· 
czone zostaną 69 gromadom wiej 
skim 145·tomowe biblioteczki. 
Trzynaście spośród tych bibliotek 
ziw!Ozą na wieś przedstawiciele 
łódzkich .zakładów pracy. Wr~· 
czanie książek połączone będzie 
z występami zespołów artystycz 
nych fabryk, kł6re biorą udział 
w tej akcji. B~dzłe to jeszcze 
jeden krok do zacieśnienia wl~ 
zów przyjaźni I wzajemnej po· 
mocy pomiędzy wsią a miastem. 

. Pozostałe 56 bibliotek wr~czj 
poszczególnym gromadom prze 
stawlclele Związku Santopom!>· 
cy Chłopskiej. 

Tydzień Ojwiaty, Keiąiki i Prasy zmohUizowal masy 
pracujllce Polaki do walki z dnnnotłl i zacofaniem 

•••• 
- Slab» i bez:.siln» ;est człowiek nie-

~wiadom». Jest on iak 100-procentow9 
inwalida, śl,ep», głuch», bezradn». Swźa„ 
domość człowieka jest jego rzecz»wistą 
silą i wartością. Swiadomość klas» robot
nicze; ;est ;e; orężem i ;ej potęgą -
wielką, niepokonaną. 

(Z przemówienia tow. Bolesława Bie
ruta wygłoszonego w dniu 2 b. m. na uro· 
czysiości otwarcia biblioteki w fabryce im. 
gen. :Waltera-Swierczewskiego). 

W Lowlczu J pow. lowlck~m otrzymały komplety k.siąie!c. 

w roku 1939 dzfenny nakład uouchomiono w czterech miej- Powstało tam 12 nowycn kur- Ro bo· t n 1· cy f a b ryk lód z k Ich wszystkich razet w Polsce wy- scowościach kioski prowadzące s?w dla an~lfabetów. Powiat P.o 
nosił 1.360.000 egzemplarzy. W sprzedaż czasopism f książek. st~da obecnie 126 punktów bi-
Polsce Ludowej, w pierwszym Przy hucie w Nieborowie zor· bhotecznych. • t ". • / • • I. , , d f_ " 
toku po woju'.e, w r. 19ł5, WY ganizowano , kurs dla „nalfabe· Powiat konecki . ~orga~lzow11! wzmaga}q empo pracy I u epSZOJQ }aK.OSC pro UK.CJI 
BOSlł 1.118.000 ep., w 19łł - Łów. Wystawa k!iąiek została szereg wystaw ks1ązek I kursy by' uc·z«c~ 1·c· li Kongres Zw. Zaw· odilwyc~ ·1 1.104.000, w r. 194'1 - 2.330.000, !warta w Domu Ludowym w dla anal~abetów. . 
w r. 1948 - ll.2'10.000. Lowiczu. W dn!u 7 ~m. w l.Qdzl I ~e 

W roku bleżacym chlenny na W 17 kt h ... wszystkich miastach oraz: w wie Szeroko r~w·i·· 51·„ 11.kci·a kle tow I w s fra • ki · · T Ot '--k' I 1. v 1 J;ład tylko prasy partyjnej . pun ac po~. opoczyu lu miejscowościach woj łódzkie· "'' 1 0 
" • <> • za ns ei 1 ow. rę"" i, cz oneK l'\om • 

przekracza 3 miliony epempla sk1ego czy~n~ są sto:.ska wysta go odbyły si~ pochody ·propagan zobowiązań podejmowanych Wyczychowskiej postanowłly. f~ sji Higieny ć Bezpl~zeństw' 
rzy, a całej prasy polskiej prze wowe % ksią.zk~mi. • dowe, w których brała udział przez !ódzkie iak.ady- pracy w ko czyn . kongri:sowy podniesc Pracy zobowiązał się dokonać 
kracza ł mlllcmy egzemplarzy. Zespól św1etltcowy Panstw. młodzież szkolna 1 członkowie . · wykonanie 11w0Jego planu pro· reperacji dwóch par czteropię-
lnnymi słowy _ w Polsce sa- Liceum Hand~o!"ego w Piotrka· organizacji młodzieżowych. W cel~ ~zczema . 11 Kongresu dukcyjnego ze 135 na 136 pro- trowych schodów żelaznych 
nacyJneJ 1 egzempla.rz dzfenni wie Trybu!1ałsktm wyrus~ył w pochoaach niesiono transparentv Zw:ązkow Zawodowych. Robot· cent, produkując 85 procent przeciwpo.żarowych,- przyleir 
ka pnypadał na 26 obywateli, teren powiatu oz prelekCJami i i hasłami oświatowymi. · nicy postanawiaj21 jeszcze bar· primy. . łych do budynku przęd~ni, 
a w Polsce Ludowej - na 6 • dziej zwiększyć swojia produk· Brygadz: stk~ oddziału <:zysz- Robotnicy stolarn: postanowi· 
obywa.tell. Szkoła w Pols L d • . od . „ . 1 . k . • ta czarek zobowiązały się tak do- li do dnia 20 maja wykonać w roku 1939 nakład tygodni ce u OWIJ C)ę,. P. mesc ie • Jl! osc, poi • p!!nować pracy swyc'o brygad, wszystkie urządzenia potrzebne 
k6w, dwutygodników 1 innych naw:a121 wykonac pewne zobo· aby jakość towaru do dnia 22 do kartoteki dla Rady Zaklado-

!,~~~~ł zf=~~~~~~== dla milionów dzieci robotniczych i chłopskich ::;~~:~i~s~~al;~ra~i~w:;~~: maja wzrosła z 84 na 85 ' proc. wej. • 

~~.;s:;:o~~z. :on~C:~.~:~ 245 tysięcy sztuk kompletów pomocy szkol- ków procy. w odpowied.zi podżegaczom wojennym 
egz. Innymi słowy _: w Polsce nych wartości 400 milionów zl dostarczy PZPB nr 5 - M I I nk d 
aanacyjncJ 1 egzemplarz perlo w r. b. nowootwarta wytwórnia PZPS l(omisja l(obieca przy Lidze asowy nap VW cz 0 ów o T-wa Przyjaźni 
dyka przypada.I na 140 obywa- WARSZAWA (PAP) 'T maja Na zako:6.czenie wicemin. KIL Kobiet postanow'la na dzień Polsko-Radzieckiej 
teH, a w Polsce Ludowej - na b'. roku od.było 11ię w Warsza· m~.szewski przek~zał w imieniu Kongre..su zwiększyć ilość zespo Pracownicy warsztatu elek· do Towarzystwa Przyjaźni Pol 
6 obywatelL wie otwarcie wytwórni Państwo mrn. Skrzeszewskiego wyrazy po 1• ,,,1 od . 16 trycznego PZPB w Rudzie Pa· sko„Radzieckiej, 

W ... "'-"" dniu prasy h Z ,_, dó d · k · d 'k ow wspv zaw me7:ącycn z W t · TPPR ano .... „ ... , w • wyc aA<a w Pomocy Szkol z1~ owama przo owm om pra . . . bianlckiej w odpowiedzi na apel „ s ępując w szeregi 
uzmysłowić sobie wymow~ nych, W uroczystości wzitli n. cy 1akładów i wręczył im nagro na 22. Do dnia 5 maja l(omi- z . k z - czytamy w rezolucj! 
tych cyfr. dział: wiceminister Oświaty - dy, ora.z li~ty pochwalne. sja !l(ob'ieca 2organirowala już wią~ u aw. Prac .. _Prz~m: ~zmacniamy i poglęblan:iy so· 

One bowiem najlepiej śwlad Ignacy Klimaszewski, przedsta- Prem1e pieniężne otrzymało w ramach tego ·zobowiąi:an!a 20 Chem;cznego, aby uczcie drugi iusz braterski między naszymi 
czą o zainteresowaniu najszer- wiciel KC PZPR - tow. Po- U ?acjonalizatorów pracy. 

1
• powo;enny Kongres Zw. Zaw. narodami - wzmacniamy ~rani 

szych mas ludowych zagadnie niatowski, przedstawiciele Pań. Wśród entuzjazmu zebranych zespoow. Polski Ludowej, . postanow~lj cę na Odrze - wzmacn:amy 
nlami państwowymi i pollt:vC? stwowej Komisji Planowania sekretarz komitetu fabryczneg~ PZPB nr 4. - Zespoły tkac· wszys<;y bez WYJątku wstąp1c światowy front pokoju". , 
nyml, świadczą o potrzebie do- Gospodarczego, Państwowych Za PZPR, tow. Karał odczytał rezo 
brej Informacji i oświetlenia kładów Wydawnictw Szkolnych, lucjf pracowników; którzy zobo. 
wydarzeń. oraz o 7,:1,spoka.jar.h- dyrektor PZPS tow.Łukauewicz wiązali sit przekroczyć roczny 
tych potrzeb przez prasę. a i załoga. wytw6rni. plan produkcji o 30 proc. 
przede wszystkim przez pras«: W przemówieniu swym wice- Na zakończenie wiecu min. 
partyjną. · · Kl' ś · znakomita Większość prasy mrn1ster imaszewski o w1ad Klimaszewski do1rnnał wmurowa 
Jaka ukazywała się przed woj- czył: nia aktu erekcyjnego pod dwie 
ną, służyła interesom klasy. ka „Kla.sa. tobotnicza. nie mo· nowe hale fabryczne, Budowa. 
pltallstycznej, cuchnącą sen- gła w okresie panowania. !ana tych trzypiętrowych budynk6w, 
&acją prasową usiłowali ka.pl· cji doczekać się realizacji swego o łącznej kubaturze 42 · tys. m. 
tallścl odwrócić uwagę luiłów ha~a „Szkoła. i kultur& dla szdć. zakończona zostanie w bie 
C>d zagadnień społecznych i po as••. Dopiero po obJtciu wła. żącym roku. 
~:imych. za tym parawanem 1zy przez obóz postępu i demo Wytw6rnia PZPS przeniesiona 
brudu szły fałsze polityczne I kracji, problem oświaty dla. została do nowej hali z małego 
propa~"'"""· To tłumaczy tak wszystkich dzieci robotniczych pomieszczenia w siedzibie Zwią. 
~irromnle !!łabe .,,a:interesowa· i chłopskich, problem budoW}' zku Nauczycielstwa. Polskiego. 
nie mas ludowych prasą. uczelni i należytego zaopatrze_ W nowym pomieszczeniu pracu 

Dziś stawiamy sobie za.danie nia. sikół postawiony został, ja j1• obecnie 230 robotników, obsłu 
,iłużenla najszerszym ma.!IOJJ! ko zagadnienie najwifkszej wa.. gujących 100 nowoczesnych ma· 
Juc'lowym I realizujemy je, Wy gi. ~zyn wszelkiego typu. 
pełn.umy coraz lepiej wslta.za.- Jeste§my dziś §wiadkami wiei Działy: precyzyjno • mechani 
!:'li Lenina, by prasa stali\ si~ kiego wydarzenia w historii na czny, biologiczny, mineralogiez
zb~„rowym agitatorem i orP.'ani szego szkolnictwa. Otwarta dzi ny i szkła optycsnego dostar· 
zatorem mas ludowych. Pra- ~iaj wytw6rnia zaopatrzy sr.ko· czać będą pomocy n~ukowych 
interny być bliżej życia I -cora1 ty wszystkich typów w niezbę. dla szkolnych pracowni fizycz 
więcej pośwlecać uwad temu dne pomoce naukowe i umożliwi nych, chemicznych, elektrotech. 
„Jak masy robotnicze i chłop- realizację jednolitego programu nicznych, optycznych i innych. 
skie rzeczywiście, w swej co- <;zkoląego na terenie całego kra W ciągu r. 1949 zakłady wypro 
dziennej pracy, budują coś no jn. Wytwórnia ta jest jednocze dokują 245.834 szt. kompletów 
wero" (Lenin). <nie zalążkiem potężnej fabry. pomocy szkolnych, wartości 400 

I to tłumaezy hnponujący na ki, dzięki które.i będziemy mo· miln. złotych. 
kład naszej prasy I stale WZTa gli da6 dziecku polskiemu moż Całk:>wita. budowa siedziby 
etające nią zainteresowanie noM kaztalcenia. 11ię wedllljl na ' PZPS za.kończona. zostanie w ra 
aaJazerszych mN lud~ch. nowoczebiejsQ'ch metod.. 1111ach ple.n~ 6-let!l!eito, 

·~ ' t .. 

Watykan umożliwiał kapitalistom 
dokonywanie przestępczych transakcji 

RZYM (PAP) W toku czwartkowej rO'LJ)rawy przeciwko świadczył tylko że przeprowa 
byłemu prałatowi Oppieo, oskarżonemu o $ftll'eg oszustw d~ił transakcję 'aby oddać · 
machinacji walutowych i kradzieży klejnotów, ~awall sługę .pewnerriu p;~YJ'aci 1u-
świadkowie. Zeznania Ich były kompromitujące dla jednego wi" e 0~ 
ze wspólników Cipplco Moulrnore Gulsettt b. ministra fi. N~ t ni od • 
nansów Watykanu. PY a e przew mczące-

go trybunału, czy urzędy wa-Po wykryciu afery Cippico, 
Guisetti, który był poważnie 
obciążony, został usunięty ze 
swego stanowiska. 

W toku postępowania sądo
wego jeden ze świadków, prze 
mysłowiec Puccini, oświad
czył: „Chciałem sprowadzić cu 
kier za 270 tys. dolarów. Po
nieważ nie miałem tej sumy, 
zwróciłem się do Monsdgnore 
Guisetti z propozycją dostar
czenia mi jej, dając mu w za
mian 210 milionów lirów. Póź 
niej dopiero dowiedziałem Slę, 
że dolary, otrzymane za po• 
średnictwem Cippico 1 Guiset
ti, były właenością przemy
słowca Ros-siniego, który nic 
o teJ ~trawiakdl nie wiedział 

' -· 

i nigdy swoich pieniędzy nie 
odzyskał z powrotem. 

Kiedy z kole! potrzebna by
ła mi kwota 150 tys, dolarów, 
~wróciłem się znowu do Gui
s~ti'ego, wpłacając jako od
powiednik tej kwoty sumę 96 
miHonów lirów. Także i ta su
ma stanowiła własność Rossi
niego, W końcu wpłaciłem 138 
milionów lirów Guisetti, o
łn:ymtijąc w zamian 250 tys. 
dolarów". · 

tykańskie często brały udział 
w podobnych transakcjach. 
Guisetti odpowiedział, że u
rzędy te szły na rękę przemy
słowcom włoskim, wymienia
j_ąc im llry na dolary, W dal
szym ciągu rozprawy sądowej 
Guisetti przyznał, że handel 
walutami, uprawiany przez u
rzędników watykańskich miał 
charakter „wyraźnie nielegal
ny". 

Z przewodu S!ldowego wyni 
ka, te Rossini nigdy nie otrzy- „Unita" na marginesie ze
mał z powrotem kwoty 400 mi znań Monsignore Gulsetti 
lionów lirów. Guisetti n~e po- stwierdza, że wytoczenie proce 
trafił wyjaśnić, co zrobił z ty su b, n_rinistrowi Watykanu -

mi powierzonym! mu przez ~:t~i:~~~fc~z:eg=ti:: 
Roas:ini4Yl:o, 11.ieniedmrl, O- Potliwe.i SYtuacli; 
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Poparcie wniosku polskiego w sprawie _Hiszpanii ~N'~ifs"fqach atomowych 
' przez przedsta1.icieli ZSRR~ C zechoslowaeji, Ukfainy i Bralorusi podpalaczy świata 

Dełe0at radziecki w ONZ-Gromwko o~ka„ża mocarstwa Trybuna Ludu komentując list gprłazelleuhwaz~~ :rz~a::ści ~f: ~:: e -, prymasa Wyszyńskiego, ogłoszo b l zachodnie 0 polit'1 kę popierania faszwstOW. Skich reżimÓW ny w lo~dyńs~im .„Dzienni~u rkzoąnci·eymdlao ftays~'ysbt~~~;,a1~~ : 0: .1 .1 Polskim" 1 „Dz1enn1ku Zołme· 
LAKE SUCCESS (PAP) Ko- nież wszelkie materiały DELEGAT RADZIECKI Mocarstwa zachodnie za- rz;a" pisze: dza i jego ~t.langi,. . . v:t?r 

mliet politycmy ONZ konty- wojskowe i strateglcme, GROMYKO wygłosił dłµższe warły specja.lnit umowę z Pod pierwszvm wrażeniem propagandy atomowej 1 wsrod 
nuował dyskusję w . sprawie poleca wszystkim człon- przemówienie. Fra.nco w sprawie mienia nie- sądzimy, :i;e ·„Dziennik Polski'' blużnierczych m?dlów ~ trze-
Hlszpanll frankistowskiej. kom ONZ, by powstrzyma Przypomniał on poprzednie mieckiego w Hiszpanli, ro- i „Dziennik żołnierza" sfalszo cią wojnę i c;igolne zniszc~e· 
Przedstawiciele Związku Ra- u się od.zawierania jakich uchwały ONZ, potępiające re- dząc słę faktytmlle na poda- wal podpis pod ogłoszoną e· nie?! Emigracja Andersa, Bii:· 
cblecklego, Czechosłowacji. U· kolwlek formalnych lub żim frankistowski i stwier- rowanie fra.nkistom większej nuncjacją: tak trudn? nam u- łeckiego, Bora, 9olkosza i ~1• 
krainy ł Białorusi P"""arll w dzi'ł, z'e celem tych uchwał cz0ścl tego mienia. wierzyć że znalazł się ducho· kolajczy.ka mó":'l ~ostatecznie V„ faktycznych umów I poro "' • k ona swe całej rozclągł~cl wniosek Pol- zumień z Hiszpanią, Fran- było doprowadzenie do zm;a- Wiadomo również, że USA wny, który do modlitwy o jasn~ J~ t ~?JffiUje 
5kL co, ny rządu w Hisz.panil. U- odbudowują niemiecki prze- „lepsze jutro świata" "'.zywa „pos anm~ wo ·li t pod • V 

Jak wiadomo, delegat Pohki chwał tych nie wprowadzono mysi wojenny w Hiszpanii. najbardziej zatwardz1ałyc~ Obttrzaiący ~ •. pi~an .. 
w ONZ dr Suchy przedstawił potwierdza, że po po- w życie na skutek stanowiska „Hiszpania oświadczył wielbicieli „gorszego wczoraj Imieniem i ~azwiskiem. na1wyz 
Komitetowi Politycznemu w.staniu rządu · demokra- niektórych państw. Gromyko - odgrywa wielką świata". Ale po chwili wątpli· szego dygmtarzą. koś~ioła. ka· 
Zgromadzenia Generalnego, tycznego Hi.sizt;>a.nil, zgo- Mówca wymienił konkret- rolę w planach nowych kan- wości, niestety mijają: ... Nie, tolic~iego w Polsce, jest iesz-
„rojekt rezolucji, w którym: dnie ze wspomnianymi 1,1ie USA. Wielką Brytanię i dydatów do panowa111ia nad Dziennik Polski i Dziennik cze jedny!TI dowodem zdecydo 

„Zgromad:ie11ie General- wyŻej oświadczeniami, de Francje, ,iako państwa, utrzy- światem. Obowiązkiem Gene żołnierza tym razem nie shł· wanego, J~Wf'.ego .w.ystępowa-
11e Organizacji Narodów klaracjaml 1 uchwała.ml, mujące stosunki z gen. Fran- ralnego Zgromadzenia ONZ szował ani tekstu, ani podpi- nia ri:akcyjnej częsci kleru ."". 
Zjednoczonych. wzywa ONZ powita Hiszpanię ja- co i popierają.ce Jego fa.szy- iest p~'~"„„ie kresu tej P'>li- su Czyż nie zdarzało się już obronie interes?w 1. sił, dzia 
członków ONZ by ,:asto- ko członka ONZ, Jej spe- stowskl rząd. tyce ponieranfa faszystow- wiele razy, że reakcja polska łających na emig~ac.1i 1 "' kra· 
sowall się do treści l du- cjalnych agencji ł 7<Wląza- Stany Zjednoczone udzieliły skich reżimów". zachłystywała się, „poslannic- ju, kt?re są wrogie i:iotsce Lu: 
cbą. oświadczeń deklaracji nycb z nią, organizacji, H1szp11nii pomO!=Y politycznej DELEGAT CZll!CHOSŁO- twem emigracji", na razie wy dowej. I które na kazdym kro 
ł uchwał, po~iętych Już wyrafa 'przekona.nie, ie 1 gospodarczej, zaś Wielka WACJI _ HOFFMEISTER _ rażanym w dolarach, rzuca- kl. usiłuj11 szkodzić naszemu 
W r. 1946 I 1947. nada Bezpieczeństwa bę- Brytania i Francja powróciiy >:wrócił uwage na katastrofal nych na dywersję i sabotaże w ~anst.wu Ludo~emu, nie co~a-

poleca w~zystldm człon- dzie stale śledziła 1ytuację do polityki Chamberlaina i ną sytuację Hiszpanil i pod- Polsce I przejawianym krwią jąc się przed zadn$ zbroclmą. 
kom ONZ, by, Jako pierw w HlsZl)llniii i ustcminku- Daladier. kreślił. że obrońcy reżimu b •k' 
BZY krok zaprzestali eks-1 je się do łf'j sytuacji zgo-1 Anglicy prowadzą ożywiony frankistowski~o chcą obecnie Byli' fabrykanc·1 okradali" ro otn1. 0111• Pońować do Hiszpanii dnie z zuadaml karty handel z Hiszpanią, 1'0dobnie wykorzystać ONZ dla udzie- IV 
broń ł. amunicję, jak rów- ONZ." jak i Francutl. lenia mu pomocy. · h d 1 h 

.MtłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Przedstawiciele USA f Kem sia Specialn~ wykryła IC po s ąpne mac tn3Cl8 

Spółdzielcy radzieccy dziękujq polskim kolegom ~~~~fowF~J::~:~i~J},\~ s6~~~e~~!~Yny~::se~:.yg:a~ :!:i:~wie:!:~;:b~8s:: 
dą głosowa.U prrec:iwko pol- ezyl się wezoraj w trybie doraź łeczne. 

Za życzliwe i Serdeczne przyjęcie skiej rezolucji i powstr7.ymają nym 11rzed Okr~gowym S_ądem ~!~e::OJ~r::yesu:wła~eleiel fa. 
'ilw7• C • h się prawdopodobnie od głoso- K am enny "icepr. „ entroso;uzu" mówi o swoic wrażeniach z pobytu w Polsce wania przy rezolucji 4 państw arnym, proees zn 1 bryki włókienniczej w Pabiani. 

WARSZAWA (PAP) Pne-1 Wują swój kraj, okrutnie zni-1 szer(!:eniem spółdzielczości Ameryki łacińskiej. W czasie iiwiadczący dobitnie 0 tym) że ca.eh, Józef Rensll oraz syn je 
wodniczący delegacji spółd'lliel szczony przez hordy hitlerow- polSkiej, nad jeszcze więk- dyskusji delegat USA zaprze- wróg klasowy W zakładach pra go Leonard, w okresie gdy fa· 
ców radzieckich, wiceprezes skie. Widzieliśmy ja~ setki, ty szym zacieśnieniem współ:;m1- czył. jakoby pomiędzy Stana- cy należących do robotniMw bryka zostala. już upa~stwowio 
„Centrosojuza", tow. Fillpow, siące i dziesiątki tysięcy no- cy z lud.em, nad pom~ślnym mi Zjednoczonymi i Hiszpanią - były fabrykant i kapitalista na, zdołali w podstępny s~ób 
·przed powrotem do ZSRR, u- w~ch gm~chów wznoszą się z wykonaniem zadan pansłwo· frankistowską isttlliało tajne potrafi czasem wkra§6 si„ w za zdoby6 zaufanie władz: Renu 
dzielił przedstawlclelowi PAP rum i zghs~ wych. porozumienie wojskowe. I ufanie robotników i „zza wę- ~~~~[ ;~~ ;:e;~~~~jec~e/j; 
wypowiedzi na temat swoich s_twlerdzlliśmy wspaniały ro . 

wrażeń z pobytu w Polsce. j:J0~a!iC::1a;::p:::~~ltj·s::. PZPB Nr 21' otrzymały wspaniałą bill Hot ekę ::~r:;;e~~f:;1;:ir;et~";~d~~~ 
„Pragnę przede wszystkim dzlelczej. dały 

za pośrednictwem prasy - Rad jestem podkreślić, że Bohaterkami uroezysto§ci 1ą konuje bowiem w naszym naro- blioteka była dla niej prawdzi- dzierni~a 1948 . r?lw, re. 
'łd · 1 ść d t ł d i i t k · ·1•• R ł · d · 1 " h" · któ wą. kuźnią. oświaty. Serdeczne welacyJn. e wyn_iki. złożyć w imien.iu delegacJ'i, spo zie czo o ar a o ws • ym razem s1ąz„„1. oz ozone zie, rewo UCJl psyc iezneJ, ra k it h 

d · · · l t l'k h d b' · d b l ·· życzenia .złożył robotnikom przed W miesz amu, W rozma yc J'ak naJ·serdecznieJ'sze podzię- o grywa JUZ powazną ro ę w na s o i ac prze sceną. wa 1ą ugruntuJe z o ycze rewo UCJ1 go . . h f b h 
aparacie dystrybucji w mia- oczy widza barwnymi winieta spodarczej .. Specjalne zadanie stawiciel OKZZ tow. Dubi~zew popneszczemac . a. r;ycznyc ·' 

kowame premierowi Józe!nvi stach. mi i literami tytułów. Na tle ma do spełnienia biblioteka w ski oraz przedstawiciel dzielni na strychu, w pralni 1 m. znal? 
Cyrankiewiczowi, oraz kiero~ Tow. FH!pow mówił dale.f o czerwanej dekoracji, wśród wa~ naszej fabryce, która jest jedy cy' ZMP tow. Borysiak. ziono kilka .tysięcr metrów rói: 
wnictwu spółdzielczości pol- wrażeniach, J'akie na nim wy- zonów i doniczek z kwiatami ną. w Polsce fabryk„. doświad. w · · · b t 'kó d · nych materiałów ok. :!OO kg ., 1mientu ro ? m w po zię przędzv, i wstawki do firanek sklej i wszystkim spółdzielcom warło społeczeństwo polskie. tworzą z daleka J!lłalowniczą. ma czalną przemysłu włókiennicze· kowa~a Zfl- wspamały d,:tr . przo oraz n"ie objęte remanentem ma 
za życzliwe przyjęcie i wszech Najbardziej radosny • jest kietę. · go. Załogę jej powinni stanowi~ dowmea pr~cy tow. Krys1~ska, ~zyny, liczne ich czę§ci i ar~· 
stronne zapoznanie nas z iy- fakt że naród rtnumle 1woje 1.300 tomów otrzymały z robotnicy uświadomieni, robot'. a l?rzew.odniczą.cy Rady Z~kłado kuły terhniczne, ogólnej wai,\O
ciem społeczeństwa pol~k!cgo zad~nia świadom jesł swoich KCZZ Państwowe Zakłady Prze icy stoją.cy kulturalnie na wy weJ .złozyl przyrzeczenie, z? ro_- ści około ~iliona złotych. 
_ powiedział tow. Filipow. celów. ' wysłu Bawełnianego Nr 2.1. sokim poziomie". bo.tmcY. ~ędą. czerpa6 z. teJ ~1· Przew6d se.dowy ujawnia cha 

Byliśmy świadkami wlc>1k1ej 1300 tomów arcydzieł literatu Burzą. oklasków przyjęli słu. hhotelu Jako ze skarbnicy wie rakterystycz;y szczegół: oskar
Szczerą radość budził w nas demonstracji 1-Majowej w Ka ry światowej, powirści wsp6łcze chacze kr\•tkie przemówienie dzy, siłę i zapał do dalszej pra żeni _ ojciec i syn mieli za· 

ogromny entuzjazm, z jakim towicach. Obserwowaliśmy snych i dzieł marksistowskich. pierwszego sekretarza dzielnicy cy, .do tworzenia ;ępszej przyi;z miar .uruchomić tkalnię prywat. 
masy pracujące Polski odbudo wzniosły i świąteczny nastrój Doprawdy hojny dar złożyły Zw. PZPR Widzew, tow. Wypycha. łośc1. . . t ną przy ul. Moniuszki. Posiada 

manifestujących. Zawodowe załodze doświadczał-- „Powinniście wiedzie6, że nie . W dru~i>j czę~c1 nroczys -?ś- li już nawet lokal, potrzebne 1m 
Wysoką świadomość mas lu- nych Zakładów Przemysiu na. tylko przy warsztacie ale i z u1 wys~ąp1ła orkiestra Polskie. tylko były maszyny i prz,dza, 

Ko muni• kat dowych obserwowaliśmy nłe wełnianego, na zakończenie Ty książką. w ręku budujemy dzi· go Radia, która wyknn~ła ~two którą zdobywali drogą badzie 
tylko w mieście, a.le Tównlez godnia Oświaty. sie.j ludową, a jtJtro socjalisty ry k?mpo:i.;:-torów. polskich i ro ży! 

Zawiadamiamy, że bi- na wsi. Np., w.Jednej ze wsi Zgromadzeni w sali świetlicy cz_ną. Pol~kę"-o~wiadczył. tow. syjsk1ch. Urozmaicony p~o~am świadkowie zeznali również 
lety na „Zabawę Ludo- woj. wrocławskiego, w rozmo- robot.nicy są wyraźnie wzrusze- '\\ ypych. zycząc JCdnoczcśme za zaP.rezento.wał zeRp?ł. ś':1cthco· że RrnRz w mi!'jsce przywłasz

wie z chłopami powiedzieliś- ni i• z uwag" przysłuchuJ'ą. się łodze PZPB Nr 21 by nowa. bi wy Technikum \Vłokienmczego. czone,,· doRkonałeJ· .;akości przę· wą'' w Helenow:e - za- I ., ·• ·• my, że chłopi woj. poznańs tie przemówieniom członków prezy dzy fabrycznej, dawał noją. 
równo płatne, jak i bez- go zakończyli już siew wio- dium. Mł d I „ łA j k ., t J przedwojenną., zepsutą. i prawie płatne -- nie upoważnta- senny. Rozmówcy nam o3wi::.id „Przekazanie tej bibliot.eki Q Z e, U' Z a man; es u e bezużyteczną.. 
ją do wstępu na zawody czyli z dumą, świadczącą o naszym zakładom jest symbolicz na cześć Tyoodnia Oświaty„ ~y.iaś~ienia ojca 1 syna po: 
kolarskie. wielkim l.rozumieniu no~ego nyrn wy;razem pozyc.ji zdobytej o e twierdza.Ją. raz Jeszcze, że byh 

Chętni obejrzenia ucze- stosunku do. pracy: „Mysmy przez · robotnika w Polsce Ludo W dniu wczorajszym w go bee „Tygodnia Oświaty, fabrykanci którzy mioli możliwo 
stników międzynarodowe pierwsi za.konczyli siew. wej" - mówi dyr. naczelny dzinach wieczornych odbył Książki i Prasy. Na transpa ~ci spokojnej pracy w fabryce 
go b'.egu kolarskiego Pra- W jednej z hut w woj. dol- t-0w. Orczykowski. „Dziś bowiem się na ulicach naszego mia- rentach widniały szczytne państwo~-v:ej, ·moż~iwo~~iami tymi 
ga-Warszawa mogą na- nośląskim robotnicy z wielkim dla robotnika, dla mas pracują. sta capstrzyk. Młodz:et hasła upowszechnienia ośw1a pogardz~h, rzuca~ą.c _111ę na spe. 
być bilety w kasie przy entuzjazmem l równie wielką cych jelit dostępna nauka na szkolna oraz młodzież zorga ty walki z analfabetyzmem ~ulanck1e komb1.nac.ie ol'az dą 

"ś · · · d · · 10 dumą stwierdzili, że już osią- wszystkich uczelniach naszego . ZMP z . k • . . . . k . . , : zą.e do okradzenia klasy robot· 
we1 cm JUZ 0 !!O zm:c. gnęll 135 proc. produkcji przed państwa, dla. rohotnika stoją mzowana W ~ ~ąz u zap~ema w~ę szeJ llosc1 nirzej. 
rano. I wojennej. dziś otwort>m czytelnie i biblio Harcerstwa Polskiego 1 Służ m~JSC na wyzszych uczel- Zeznania wi1zy~tkich faiad. 

Redakcja życzymy spółdzielcom pol- teki. Ogromną. rolę spełnia k~iąż bie Polsce manifestowała niach dla młodzieży robotni- k6w poważnie obciążają. oskarżo 
„Głosu Robotn;1:7,ego" skim owocnej pracy .nad roz- ka i prasa w naszym życiu. Do- swoją czynną postawę NO- czej i chłopskiej. nych. 
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Daleko od Moskwy 
W pokoju rozległ się szelest. Kuźma Kuźmicz otwo

rzył oczy. Stała nad nim pochylona Maria Iwanowna. 
W jednej ręce trzymała proszek, w drugiej szklankę 
wody. 

- Koóany Kuźmo Kuźmiczu, - proszę wypić! Macie 
gorączkę, słyszałam wasze jęki. - Proszek wam pomoże. 

Stary posłusznie połknął proszek. „Moje chriroby aku
rat nadają się do leczenia proszkami" - pomyślał 
uśmiechając się. Maria Iwanowna od razu uspokoiła się 
i wyszła - gdyż wierzyła w skuteczność leków. 

Topolow znów zamknął oczy. Ale przyjaciele już się 
nie zjawiali. Na krótką chwilę ukazała się chuda, po
kryta piegami twarz Pieti Gudkina. Znów zabrzmiało 
nerwowe pytanie: „Czy Kuźma Kuźmicz słyszał wystą
pienie towarzysz'l Stalina w dniu szóstego i siódmego 
listopada, czy też nie słyszał". 

- Ko~any chtopcze, jeśli będziemy mówili ze sobą 
l!lzczerze, to właśnie wszystko zaczęło si~ od siódmego li
stopada. Oczywiście, słyszał przemówienie Stalina i nie 
pozostał obojętny. Od mądrego przemówienia Stalina 
i '.\·iadomości o śmierci generała Mirdnowa, aż do oskar
życielskiego wyst3nienia komc:;omolca Pieti Gudkina. 
c1ągnę1'a się nić jego orze?:yć. Teraz należało by o wszy
stkim pomówić i poradzić się z Aleksym. Stary gotów _ 
otworzyć przed nim duszę i razem podjąć decyzję, co 
do ważnych kwestii życiowych: . . 

·..A Alosza Kowszow. stoi przed nim jak żywy! Wzro-

stu wyżej niż średniego, o szerokich ramionach, zgrab
ny, łyżwiarz, narciarz, sportowiec. Miła rosyjska twarz. 
Poszczególne rysy twarzy nie są wprawdzie piękne -
nieco zbyt szerokie czoło, lekko zadarty nos, jasne roz
wichrzone włosy, szare ·oczy, a jednakże twarz jest 
ładna, dlatego, że zawsze oświetlona jest myślą i uczu
ciem. Jest spokojny, często zamyślony, czasem smutny. 
- Potrafi błyskawicznie się zapalić i wytrwać w zapa
le. Przejście od skupienia i smutku qo wesela i ruchu 
- trwa u niego chwilę. Lubi żarty, dowcipne, ostre 
powiedzenia, rad się pośmiać i śmieje się głośno, zaraź
liwie, nie zamykając ręką ust, i ukazując rząd mocnych, 
białych zębów. Wszyscy p.redko mo~ą się z nim zżyć 
i przywiązują się do niego. Beridze kocha go jak młod
szego brata. Greczkin i Filimonow - w c:iągu miesią
ca stali się jego bliskimi przyjaciółmi, a Żenia - jest 
w nim niemal zakochana. Nawet cynik Liberman po 
przyjacielsku się do nieito ustąsunkował i podświadomie 
do niego cia~nie. Więc dlaczego on. Topolow. odepchnął 
od ~iebie Aloszę? Czemu nie potrafią współżvć ze sobą? 

Dzisiaj robił sobie gorzkie wyrzuty za rozdźwięk, jaki 
istniał pomiędzy nim, a Aleksym i trudno mu było zn.a
le?:ć przyczvnę. Należało wrócić do okresu, kiedy nastą
piło ich pierwsze spotkanie. Aleksy Kowszow zjawił 
się wtedy przed nim w roli inżyniera i kierownika, wy
znacz,meito do kontrolowania pracy inżyniera Topolowa, 
Imię którl'.!~o było cytowane w podręcznikach. I on, 
in7vnier 'ropolow. razem z inżynierem Grubskim nie 
zechciał od razu uznać inżvniera Kow!':?:owa, choci11ż nie 
znał zupełnie ie110 wartości. Inżynier Kowszow był nie
orzyzwoicie młody .i mógł być jego synem. Nie podobny 
był do standartowego pojęcia i wzoru, jaki istniał, w po
jeciu Topolowa ,_ co bvło dostatecznym. ażebv sto ni• 

uznawać. Topolowowi wydawało się, że inżynier nie 
me.że być nietaktowny i nie uznawać w swojej dziedzi
nie autorytetu. Inżynier Kowszow okazał brak szacunku 
wobec autorytetu. Inżynier Kowszow osadził go i zaczął 
bez skrupułów szperać w jego solidnej pracy, ciągle 
krvtykował tę pracę, jak gdyby Topolow nie był mistrzem 
inżvnieryjnej v!iedzy, lecz jakimś uczniakiem. 

Dni mijały - i Topolow zaczął wnikliwie przyglą
dać się człowiekowi, siedzącemu naprzeciwko siebie. 
I u,irzał coś takie~o. czego dotychczas Grubski nie po· 
trafił odgadnąć. Miał przed sobą inżyniera nowego typu, 
inżyniera-gospodarza. Ten zdecydowanie dysponował tu 
całym życiem, nie tylko techniką. Technika - to był 
jego zawód. jego fach, jego powołanie, ale nie ograni
czał się tylko ·d„ tego, interesowało go wszystko. Dla 
inżvniera Kowszowa ważnym było, co inżynierowi To
polowowi wydawało się bez znaczenia, mógł naprzykład 
,godzinami zajmować się Pietką Gudkinem, zamiast od 
razu odrzucić jego pracę. I odwrotnie: kwestie które To
polow uważał za bardzo :skomplikowane, Kow~zow trak· 
t0wał i a ko proste. Taką· prostą sprawą bvło dla inży 
nlera Kowszowa zagadnienie autorytetu. Jeśli nawet z11~
dzał się z kim~. to starał się zaprzeczać, walczył, dysku
tował. W czasie pobytu w Instytucie Kowszow na pew
no słyszał o Kuźmie Topolowie, ale kiedv spotkał się 
z r,im, zaczął przeciw niemu występować. Ograniczoność 
Grubskiego jest dla Kowszowa antypatyczna. Podlega 
Bcrirlzemu, szanu.ie dyscyplinę. ale jeśli nie zgadza się 
z ttłównvm inżynierem. to i jego stara się przekonać 
o swojej racji. I -jeśli p9między nimi pow:o+„;p jakaś 
różnica zdań, to będzie z nim walczył, nie bacząc na 
przyjaźń i stosunki służbowe. 

il c.. n. 
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Kronika Piotrkowa Pracownicy hufy „Kara" . 
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Niedziela, dnia 8 maja 
1949 r. 

Dziś: Stanisława 

„AłNIEJSZE TELEFON! 
~ i:„.arna 10.72 
/:llp1tal łw. Tr6Jcy 10-70 

Pogotowie leka.rsk1e nocne ul 
Stalina ,5, tel 10-04 

DYŻURY LEKARZY 

w szrankach współzawodnictwa 
Z przyjemnością należy ści 300 tysięcy złotych. Na dowski Władysław. Pracuje dla innych, zdobywając tytuł 

stwierdzić że współzawod- czoło wśród wielu innych wy w hucie „Kara" od roku przodownika pracy. W pra
nictwo p~cy w hucie „Hor- sunęli się tutaj następujący 1936. Sumie~ny i wytrwa~y cy społecznej i politycznej 
tensja" ~ta z dnia na przodownicy pracy: Nazgo- w pracy1 zJed.n~a sobie 1-'----. barazo czynny udział. 
dzień, obejmując coraz to wicz Stanisław, Rozpędow- sympatię i podziw mnych ro . • . 
większą część załogi. A przy ski Władysław, Olbromslci botników. Jest on wzorem . B. Cbarlinski. 
znać trżeba, że z początku Stanisław oraz Grzejda Wł 
na tym odcinku istniały po- Coraz szerzej rozwijające Przedterminowym wykonaniem p'anu rocznego 
ważne trudności, które jed-: się współzaw0dnictwo pracy • • • k 
nak. zar?wno Komitet partyJ pozwoliło hutnikom piotr- uczczą pracownicy Fabryki Skle1e 
ny J.ak i Rada Z~J:ładowa po kowskim na przedterm.ino~e Kongres Związków Zawodowych 
trafiły przezwycięzyć, wykona.nie planu trzyletrue- Ch "' --~ . . bl" a botni'cy wykonali w ra-Zd b r . . lk' k cąc gOUJlme UC'ZClC 'Z lZ ro W pierwszym okresie roz- go, 0 Y 1 ~ru ~e i .su - . . K Zwi zków mach C'ZYIIlU pierwszamajowe 
wijającego się współzawod- ces, wykonuJąc. pierwsi d w Jący ~ę o~gres ~ Fa ~o. Pozostała jednak dość 
nictwa, to jest w czwartym Po~sce trzyletni plan pro uk Zaw<? owy~ praca:vrucy ie Żnac:zna część, którą pracow 
kwartale ubiegłego roku, ro- CYJDY. bryki Sk1.e~ek w. ~10trk?iw nicy za wszelką cenę posta
botnicy nie doceniali jeszcze W bitwie całej załogi o postainowih przyspieszyc wy nowili wykonać do dnia 20 
tego ruchu i nie spodziewali większą i lepszą produkcję konairuie rocznego planu pro· b. m. 
się, że dzięki niemu osiągnąć na. czoło wysunęli się nastę- dukcyjnego z dlnia 31 µiaja w związiku z tym cała za· 
możn8: tak zn~czne rez:ulta- P~Jący !owar~ysze, odznacze na dzień 20 maja. . łoga przystąpiła. do wytę~o: 
ty. Nic też dziwneg~, ze w ru w druu Swi~ta Pracy b~ą~ Jak nas informuje kierow· nej pracy. Rówm~ż młod:u.ez 
ramach współzawodmctwa z zowym Krzyzem Zash101 · niotwo techniczne zQbowiąza wytęża wszY15tkie swe siły 
pod?bnymi zakł~18;Ini w M~ Piotrows.ki Stefan oraz Roz- nie to będzie tym łatwiejsze by przyazynić się do ter~ino 
rowie, Szczakewie i Ząbkowi pędowski Władysław. poniev.taż znaczną część wego wykonania zobow1ąz.a 
cach,. huta ,~Ka~". zajęła za- Tow. Piotrowski Stef~n przypadającej :>ra':y tutejsi nia·. 
ledwie trzecie mieJ.Jce. W o- już jako 12-letni chłopiec 
wym czasie tytuły ~rzo~w- rozpoczął pracę w hucie „Ka St • k . d • k • • k 

Nagrodzeni pracownicy 
h · F "k" w ucie „ en1 s 

W dniu 1 Maja w hucie 
Feniks" odznaczeni zostali 

u . • 

następujący pracownrcy: 
Karbowiak Kazimierz, któ 

ry w dniu tym obchodził 25-
lecie swej pracyi w hucie 
Feniks" za wydajną pracę " . 

na odcinku zawodowym jak 
i społecznym, odznaczony zo 
stał brązowym Krzyżem 
Zasługi. 

Następnie nagrodzonych 
zostało również 17 robotni
ków nagrodami pieniężnymi. 
Wśród nich Rutowicz Bole
sław, Kaczmarek Włady
sław, Dymus Jan i Kotas 
Jan. 

W ramach Ozynu Pierw
szomajqwego robotnicy „Fe
niks'u przystąpili do urzą

dzenia ogródka jordanow
skiego, już w najbliższych 
dniach zostanie on odda.ny 
do użytku. Ponad to urządzo 
no punkt sanitarnv. 

J a.k podaje Ubezpieczalnia 
Spełeczna w Piotrkowie, dy
żur świąteczny dzienny peł
ni w dniu dzisiejszym Dr. 
Gąsowski Marian, zam. przy 
Al, 3 Maja 17, 

ników .P;acy w. lmc~e piotr- ra". Tutaj nauczył się za~o ors a sprze azy s1ąze 
ko;wkie1 zdobyli Piotrkow.- du, poznając równocześnie 
ski Stefan, Wąchała Antom, niedolę robotniczą i jej przy w naszym mieście Od 1 maia wszyscy 
Sady J~. Dobrowolski Ed- czyny, Jako działacz lewico- Spółdzielnia · wydawnicza w związku z zakończe- pracownicy Fabryki 
w8:rd· Sima Władysław oraz wy brał czynny udział w „Książka i Wiedza" w ra- niem Tyg<>dnia Oświaty, Marmelady w szere• 
J ez Bolesław, strajkach. Aresztowany, tra . Ksi'ążki' 1· Prasy, Spółdzielnia h 6ł _. • . m·ach Tygodnia Oświaty, gac wsp zawo~nrc-Dzięki nim, J'ak również ci pracę, a po wyjściu z wię Wydawnicza organizuJ'e w 

. . · J 'l G d Książki i Prasy rozdzieliła t pracy coraz szerszej inicjatywie zienia pracuJe w as e, ro dniu 8 hm. duże stoisko r.a wa R d k · f d · · · J bł k · · Le · około 2.000 egzemplarzy e a CJa a rrurustracja Rady Zakładowej w.spółza- me, a on owie 1 giono- Placu Agricola w Piotrko- Pracowhicy Fabryki Prze 
„Głosu Piotrkowskiego" wodnictwo zaczęło przybie- wie. Po wędrówce za pracą, książek do sprzedaży w fa- wie. Ponadto dnia 8 maja two.rów Owocowych na Bu-
Piotrków, AI. 3 Maja 4. In- rać coraz żywszy charakter. trafia z powrotem do Piotr- brykach, szkołach i zakła- wszystkie fabryki, szkoły i gaju postanowili od p:e:rw
teresantów przyjmuje się Wyniki nie dały długo na ko.w~, ~d.zi~ pracuje po dach pracy w Piotrkowie. zakłady pracy wystawią. po- szego maja przystąp'-ć do 
codziennie (prócz niedziel t siebie czekać. Już w pierw- dzien dzis1eJSzy: W roku Są to przeważnie książki o dobne stoiska w swych dziel zbiorowego współzawodnic· 
świąt) od godz. 15 do ta szym kwartale bieżącego ro- 194~ wysu~a się na c~oło problematyce polityczno-spa nicach, co umożliwi zakupie twa pracy. Zobowiązanie to 

ku huta „Kara" zajęła we :VSPOłzawodruczących, osiąga łecznej, nie brak takte tomi nie dobrej i taniej książki ro w pełni zostało zrealizowane. 
współzawodnictwie między- Jąc 180 procent normy. ków Iiter.aturv T'i~knej i bele botnikom, uczniom i inteli- Dziś nie ma tutaj żadnego &ozdzieln!a „Głosu Piotrkow 

skiegot• nL Słowacldego Nr 
28, TeL 15-40. zakładowym II miejsce oraz Niemniej zasłużonym ro- trystyki. gencji pracującej. (G) oracownika, kt~ry by nie 

uzyskała nagrodę w wysoko botnikiem jest tow. Rozpę- brał udziału we współzawod 

l Ob O W i ą Z a O i a ·WY k O A a A O N2~t~~~.:~.:~~~.1~.Yw ~k~~::~~! ~~~=!e !!!a~: 
. . . . . · zakończenie Tyg o dni a oie wykończon'o wnętrza bu- . . . .

1 Załoga fabryki „B-c1 Lu-1 wyJ.t9nać przed.term.mowo 10 os1ągaJąc 140 procent. . . '.' . . " · . . Przy kazdeJ gmmneJ 5po 
~~rt" w Piotrkowie celem tysięcy kompletów list płacy Na oddziale przędzalni po- Oświaty, Ksiązk1 l Prasy dynku, reahzuJąc w ten spo- dzielni Samopomocy Chlop-

·''l~zczenia ubiegłego Swięta nadto dział maszynowy zobo~ stanowiono zwiększyć wyko- odbędzie się w Łęczycy prze sób Czyn Pierwszomajowy skiej istnie~ punkt skupu, 
Pracy postanowiła: wiązał się zainstalować: szaf nanie pierwszego gatunku do kazanie władzom szkolnym całego społeczeństwa łęczyc- gdzie co kilka dni odbywają 
miesięczny plan produkcyjny kę na walce, półki do papie· 80 procent. Tymczasem po odremontowane 

0 
ma~hu kie~o. się skupy żywca. W okresie 

wykonać w 115 procentach, ru, ochronę na koło rozma- sklasyfikowaniu okazało się, . . ~ g Również w niedzielę od- początkowym akcja skupu 
ponadto zobowiązała się wy- chowe przy maszynie dociska że podniesiono produkcję Par wowe"o T iceum Peda- będzie się w gminie Tka- na terenie nas„eg-0 powiatu 
słać wyrobów gotowych na wej. pierwszego gatunku do 90,2 gogicznego przy ul. Marsz. czew pow. łęczyckiego prze- postęnowała dość wolno, 
sumę 12 milionów złotych Godnym podkreślenia jest ;irocent. Żymierskiego. Remont spa- kazanie trzech bibliotek dla obecnie nabrała · właściwe:;o 
oraz zwiększyć jakość produ fakt, iż wszystkie powyższe Zobowiązano się wciągnąć lonecro budynku trwał półto- ({romad: Leśnica Wielka, rozmachu. W ostatni~h mie
kowanych wyrobów. zobowiązania wykonano na do współzawodnictwa pracy 0 Solca Mała i Tkaczew. Bi- sią.cach w dr·giei dekadzie 

Do dnia 1-szego Maja prze kilka dni przed dniem 1-szym dalszych 189 pracowników. ra roku, przy c~ym w p:a- blioteki te zostały ufundo- kwietnia zaknniono :l31 
kroczono zaplanowane zobo- maja. Na wezwanie to 474 pracow- cach restauracYJnych wzię- wane dla wsi przez Okręgo- sztuk fr•ndy chlewnej, 52 
wiązania, bo oto zamiast wy- • * • ników przystąpiło do współ· ła również udział młodzież wą Komisję Zw. Zawodo- sztuk bydła i 740 cieląt. \k-
konania miesięcznego planu Zobowiązania Pierwszoma- zawodnictwa. szkoTna. W marcu i kwiet-wych w Łodzi. (b) cja skupu źatacza coraz 1.0 
produkcyjnego w 115 procen jowe nie były tylko czczym szersze kręgi w zwiazku z 
tach wykonano go w 120,4 słowem pracowników PZPB RTPD • ChTPD w pr ededn·1 ·ed fJC e • tym nale~y się spodziewać, 
procentach. Wyrobów goto- w Moszczenicy. Chcąc godnie I 111 z u ZJ n z n I a że mięsa bed:i:iemy mieli do-
wych wysłano nie na sumę 12 uczcić dzień Swięta Pracy stateczną ilość. 
milionów złotych, a na sumę robotnicy włożyli maksimum W dniach 12 i' 13 maja od-j szedł czas, gdy konieczna- nie i prowadzenie świetlic, ------------
13.120.000 zł oraz znacznie wysiłku, by zobowiązania będzie się zjazd zjednoczenia scią jest połączenie RTPD bibliotek, teatrów i dziecię-
podwyższono jakość pro1uko pierwszomajowe wykonane wy Robotniczego Towarzy- z Chł. TPD w nową jedno- cych domów kultury. Wędrówka 
wanych wyrobów. zostały z nadwyżką. stwa Przyjaciół· Dzieci i Chł. litą organizację opiekuńczo- Nowe Towarzystwo będzie 

• • • A więc zespół pracowniĆy Tow. Przyjaciół Dziec i wychowawczą o nowych me czuwało nac' zdrowiem dzie- po wo!ewództwie 
Pracownicy Państwowych Jóźwik Józefy zobowiązał się Oba te Towarzystwa wy- todach pracy, 0 nowym pro- <Zi, będzie organizowało ko~ 

Zakładów Graficznych nr 10 podnieść produkcję do 130 dały w przededniu zjedno· gramie odocwi~dającym ~0: lonie dla setek tysięcy dzie
w Piotrkowie dla uczczenia procent w miesiącu kwietniu. czenia wspólną odezwę, w ~r~eb~~ Polski k \ud?weJ: 1 ci. 
Swięta Pracy postanowili: Plan wykonano z nadwyżką, której między innymi czy- ieJ m 0 emu po 0 emu. a- Towarzystwo wierzy, że 

JOR w Piotrkowie na złym torze 
Powodzenie akcj~ siewnej \ nę ponosi TOR w Piotrko

i wiosennej obróbki gleby wie, gdyż rzekomy „general 
w Państwowych Majątka·jh ny remont" traktorów prze
Rolnych i indywidualnych prowadzony był niewłaści
gospodarstwach chłopskich wie i niedbale. Podobnie 
zależy w dużej mierze ~d !'.Pllina Wadlew uskarża się, 
sprawnego funkcjonowania iż TOR w Piotrkowie nie mo 
traktorów t ma.szyn rolni- że wyremontować jedynej 
czych w Ośrodkach Maszy- młocarni, rnajdującej się w 
nowych i PGR-ach. Nie ro- ośrodku maszyno\vym tej 
zumie tego jednak Zarząd qminy, do której brakuje kil· 
TOR w Piotrkowie, który wy ku podstawowych części. U· 
puszcza z remontu traktory, ~prdwnieniem pracy piotr· 
nile nddające się do użytku. kowskieqo TOR·u winna się 
Zarząd PGR w Bogusławi· zająć miejscowa podstawo· 

cach otrzymał z remontu wa organizacja PZPR, zwra
przeprowadzonego przez oając takż.e baczną uwagę na 
TOR w Piotrkowie, 2 trakto- zacieśnienie ko!Iltaktów TOR 
ry, które po przejechan~u -z Komitetem Powiatowym 
kilku kilometrów stały się PZPR i władzami administra
znów be.zu~yte.czne skutkie~ cyjnymi powiatu. Dalsze lek· 
wVłladruęcia , l. u.sz~o~zema ce-ważenie pracy i obowiąz
Wi'lznych p:ęsc1 siln1kow. k. · t k k' TOR 
Ja~ stwierdziła komisjn, ow. przez f 1° r .ows i . 

7ł,.,żrma z rady rolnej mają· ~ozic moze mewypełme· 
t1m Bogusławice, przedstawi me~ planu produkcyjnego 
cir..łt administracji tegoż ma rolnictwa całeao powiatu. 
iatku oraz traktorzvstv. wi· Kar. 

tamy: kres działania nowego To-
„Budowniczymi i gospo- warzyst"':'a obej~uje pow- działalność jego znajdzie po 

darzami państwa w przyszło szech~ośc nauczarua w zre- parcie społeczeństwa a dzię
ści będą nasze dzieci. Pań. organizowanych sz~ołach. ki temu spE.łni swoje zada
stwo ludowe kieruje wycho- IJrzedszkolach, orga111zowa- .11e". (be). 

waniem młodego pokolenia, 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 otacza dzieci troskliwą opie 
ką. Musimy pomóc państwu 
w tej pracyJ Troska o los 
dz:ecka musi być naszą tro
ską. 

Robotnicy i chłopi biorą 
w swoje ręce wychowanie 
dziecka ludu polskiego na 
przyszłych budowniczych 
Państwa Socjalistycznego.
Wychowanie dzieci w duchu 
entuzjazmu i bezgranicznej 
wierności dla Polski Lud o· 
wej, w duchu braterstwa na 
rodów, ,soliciarności ludzi pra 
cy, w duchu ludowego pa
tr:otyzmu, w duchu postępu 
i walki z wstecznictwem. 

Od 30 lat pracuje w Pol
sce Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. - Na wsi 
działa od zakończenia wojny 
i oklfpacji Chł. T. P. D. 

Nadszedł czas kiedy dzia · 
ła:lność w pojedynkę nie da
je dobrvch wvników. N:id-

CENNU< OGJ,OSZE~ 
w dzienniku .• Gł.OS PIOTRKOWSKI„ 

Za jednostkę obliczemową dla ogłoszel'I wymiar0-
wych przyjęto 1 mm przez 11zerokość 1 tamu (szpalty). 
W tekście I za tekstem - 6 łamów ·po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne Uczy się za słowo. 
Wielkość ogłoszel'I Za tekstem Nekrologi 
od 1 do 100 mm 70 70 
od 101 do 200 mm 110 110. 
od 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 

Drobne 
30 zł. 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse l kombinowane o 
100 proc. drożej. 

Ogłoszenia w numerach n!edzielnycb I świątecznych 
o 50 proc. drotej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych I okolicznośclo 
wych o 100 proc. drotej. 

Od cen powyższych bdnych rabatów nie t:1ziela się 
Ogłoszenia drukuje .się w miarę wolnego m1e1sca 1 za 
terminowy dnik ogłoszeń nie oonosi sie żadne; odp6-
wiedziAJności-

OPOCZNO 
C en t r al a Spółdziel'li 

Ogrodniczych w Łodzi otwo 
rzy w najbliższym czasie 
szereg nowych spółdzielni 
na terenie naszego woje
wództwa. Zadaniem spół
dzielni będzie skup owoców 
i miodu. Uruchomiono już 
kilka takich placówek, mię
dzy innymi w Opocznie. 
Spółdzielnia w Opocznie mi
mo, · że niedawno została 
otworzona, może poszczycić 
się zakontraktowaniem oko
ło 500 ton owocu i 15 ton 
miodu. (be) 

OZORKÓW 
W ramach działalności roz 

wijanej w Tygodniu Oświa
ty Książki i Prasy - Miej
ski Komitet PZPR w Ozor
kowie uruchomił bibliotekę. 
Biblioteka partyjna :;kłada 
się ze 1 O tomów nowych wy 
dawnictw z działu beletry
styki, 65 tomów poświęco
nych problematyce marksi
stowskiej oraz 120 tnmńw 
książek naukowych. Towa
rzysze partyjni w wolnych 
chwilach od pracy mogą ko 
rzystać ze świetlicy i bibli~ 
teki Dartyinei. 
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~~nD ... 
PAASTWOWY TEATR zis a robotnicza Łódź Zbtii~~;"!!si~!!.d~ czołówki •.• 

. WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 15.00 „MŁODĄ 

CWARDIA" A. Pad1-ejewa. Passe -
partout nieważne. 

O godz. 19.15 komedia najwyblt· 
niej szeg-'o dramatoplsarza Mszpań
slti<ego Lope de Vegi pt. „PIES 
OGRODNIKA", 

PA.8°STWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

wita w SW")'Ch murach kolarzy biorących udział w Il-gim Pią.ty etap mamy już poza SO skej Ostra.wie byli,my odda.Iem 
Międzynarodowym Wyścigu Kolarskim .,Rudeho Prava" bą.. Przyniósł Oil nam sukc?s w o ;16 minut 27 ~kund, ~ :ira~ 

posta.ci zajęcia dwóch pierw- w1cach, Fr_ancuz1 znalez~1 1119 
i „Trybuny Ludu": Praga-Warszawa. Przy;azdu zawo,d- szych miejsc przez dwie druży· przed nami tylko o 14 ~~ut l 

·k' d I.od • I • k" Ć k I d 17 10 ny polskie, a. w klasyfikacji in 49 sekund, a. więc utra.cili do 
Dl OW O Zl na ezy O cze I Wa O O O go z. • dywid.ualnej trzeciego miejsca nas 1 minutę i 38 sekund .. A te 

Z chwilą., gdy do Was do- cji, ale calej Europy spocznie aby nikt nie zDAjdowal się w przez łodzianina Czyża. raz pierwszy zespół czeeln. Po 
trze „Głos Robotniczy", we na naszym mieście i najmniej. tym czasie na jezdni, gdyż spo- Sukcesy etapowe radują. nas IV etapie Czesi byli od nas lep 
Wrocławiu koiarze biorą.cy u. sze niedocią.gnięc~e moze. zna: wodować to by mogło wiele nie jednak chwilowo. Cała na.sza u. si o ~ _minut 26 sekund, po V 
dział w 11 . leź6 echo w prasie zagraniczneJ szczęśliwych wypadków. waga skt)pia si<: przede wszyst -: rózmca czasów zmal.ała do '1 

w todzl ul. łl·go Lh1topada 21 Międzynarodowym. i przynieść nam wiele wstydu. . . kim na klasy.fikacJ·i łącznej, po I?mut 65 sekund, a w1ęe urwa Dziś i dnl nast0 pne o nodz. 19.15 wyścigu kolarskim l'ra"a Abyśmy tego uniknęli J·eszcze Aby umknąć tłoku przed kasa 1 ś pobratvmcom " " ~ . · ' mi w Helenowie radzimy wszy dwóch, po trzech, ezy po pięciu 1 my naszym • . 
„Dwa Teatry" J. Szan!awsk.lego. Wars2laJWa, szykować się będą. raz przypommamy tym wszyst. tk. b ć ś . . t etapach i to w konkurencji dru r~wne 30 sekund, co. po .przehcze 

TEATR KAMERALNY do startu VII etapu którego kim, którzy wylegną. na trasę sp ·1m pr~y y "'.cze meJl ~~ olr6. z·ynoweJ·, a wi'ęc teJ· oficJ'alneJ·· nm na metry, przyJIDUJą.c 'r.ed. . ' rze ·a d k la . .d l rzypommamy, ze o goc zimo bk « O l d DOMU tOŁNIERZA metą. będzie Lódź. .Tuż drugi ~n sJtazd.uo . 0 hrezlye 
0

1 znk~.J ą. sbę wejście dla. publicznoiiri zostanie ' · V f C nią. szy 0~" 4 tm na. go zmę~ DaszyJ5.skiego 84, ·~ i me n ws im, a y b 1 d . k . . 'kt Co n~m przyniósł etap. zy wyniesie równe 200 metrów. 
Dzi6 i codziennie o godz. 19,15 raz robotnicza. L6dź gościli bę bezwzględnie stosowali się do .ez"'.z~ ę nie z~m m~te 1 m. poprawił on naszą sytuacJ\) w z k "d . t bl'„_, . k. . się JUZ na stadion me dostanie. kiasyfikacji ogólnej czy też ją. .az ym więc e. apem z i-eztuka Stewarta ,,GWIAZDA dz1e w swych murach kolarzy wszyst ·ich wskazówek słuzby 

0 
orsz łf my się do ~Z?1ówk.i 1„. odryl'I'.~ 

STEVENSON A''. biorą.cych udział w tej wielkiej porządkowej i sami przycłtodzili O godzinie 15 na torze hele- P g Y • • my od trzecieJ druzyny FrancJi, 
TEATR „MELODRAM" . . k k . jej z pomocą. wszędzie tam, gdzie nowskim rozpoczną. się zawody P? IV etapie nn:~z_a p1ei:v-Rza od której po V etapie odsadzili' 

ul. Traugutta 18 na._ ~ia.rę ~uropeJS ą. ~ roJO· zajdzie tego potrzeba. torowe z udziałem najlepszych druzy~:i . do drugieJ druz:J'.ny my się 0 całe 19 minut 48 !!&-
(Gmach OKZZ.) neJ imprezie. W roku ubiegłym Przyjazdu kolarzy jak już naszych kolarzy z mistrzem Pol FranCJl miała gtracone 23. mrnu kund i od której dzieli nas .., 

Dzij 0 godzinie 19_15 doslto- Lódź zdała egzamin. Pomimo podawaliśmy należy oczekiwać ski Bekiem na czele. Publicz. ty 4~ sekund pło VF et~p1~ .o1~ chwili obecnej równe 33 minuty 
nała komedia E. Auuier i .r. wielkiego entuzjazmu jaki wy około godziny 17.10. Kolarze noM będzie stale ponadto inf or drug1eg-o zespo .u ~anCJl zie i 54 sekundy. „. wołał wyścib" w Łodzi 

1
. ol- przejadą. ulicami: Pabiani::ką., mowa.na z trasy o przebiegu wy nas tylko 20 minut i 28 sekund, 9 • • • • • 

Sandeau pt.: „ZIĘO PANA Piotrkowską., Nowotki i 19 Sty. ścigu przez specjalnie zairistalo- a więc nadrobiliśmy na nich 3 , Sytua_cJ&. więc 111ę wyJdma. 
POIRIER", brzymiego niespotykanego ni- cznia:. Wzdłuż całej trasy publi wane megafony, tak, że nudzić minuty i 21 sekund. Od pierw- ,)ecyduJą.~ą. ~alkę stoczą. praw. 

Wszystkie miejsca sprzedane. gdy dotychczas zainteresowa.- czność J:lOWinna sama dbać o to się nie powinna. szej drużyny Francji w Moraw d?podobme m!ędzy sobą ~.rug~ i 
Passe - partout nieważne. nia, porządek w mieście, a zwła ---------------------------------------- pierwsza. druzyna FranCJ1, pie!' 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ szcza. przed metą., która w roku wsza Czechosłowacji, i pierwsz& 

„LUTNIA" ubiegłym znajdowała. się przed D • I d • • s I • c • Polski. Kolejność na mecie pr& 
Piotrkowska 243 redakcją. „Głosu Robotniczego'', wa.J o z1an1e a yga I zyz wdopodobnie pozo11tanie ta 11e.• w piątek dnia 6. V. 1949 r. od biedy zostal zachowany. Obe ma. Chyba, że w ostatniej tył 

Tem Komedii Muzy=ej „Lut- szło się bez wypadków i kare. ko chwili 11da nam ~ię wyprze 
nla" daje przedstawienie franc. o- tek pogotowia.. d 1• • d • , K t • h dzi6 Czechów, jak t'.l się mówi 
pery konrtcznej pod tytułem w tym roku ~interesowanie a I Się wyprze ZIC W a ·ow1cac wyrzutem maszyny. 
„DZWONY z CORNEVlLLE" . wyścigiem niewątpliwie wzroś- Francuzom na 100 metrów przed metą 

TEATR „OSA" nie prac& więc organizatorów Sklady-dru~yn 
polskich 

Traugutta t tel. 272-70 będzie niezwykle trudna. i od Katowłce (obsł. wł.). Piąty etap wyścigu kola.rsklero ~ 
Codziennie o 19.30, w niedzielę powiedzialna. Z tych względów Ostrava - Katowice, długości H'? klm„ rozpoczął słę z opó

ł święta o 16 J 19.30 „RYCERZ w imieniu ich zwracamy się do źnieniem, z powodu załatwiania formalności paszportowych. 
SZALONY" z A. Dymszą. Publiczności z następującym a- Slązacy Nowoczek i Wygle111J.a spóźnili się na stad bonoro
ltOBOTNICZE TOWARZYSTWO palem: Nie utrudniajcie im jesz wy, pnybyll jednak w ostatniej chwili na start ostry, który 
PRZYJACIOŁ DZIECI • TEATR cze tej pracy swoim n1esporto. nastąpił na granicy miasta Ostravy. 

LALEK „PINOKIO'" wym i niezdyscyplinowanym za Do granicy polsko - mechosłowacldej zawodnicy jechali 

I drużyna.: Ka.piak, Wrzesil1. 
ski, Wójcik, Rzefnicki, Siemiii. 
sin Pietra.szewski: 

Nawrot 27 chowa.niem się. w zwartej grupie. Francuzi i Czesi pilnowali szczególnie ko 
II drużyna.: - Kudert, Sały

ga, Wyglenda, Nowoczek, Oeyż, 
Mich; 

Codziennie oprócz pon!ed?.ńałków Każdy z nas ponosić b~dzie larzy polskich, wiedząc, że ci będą chcieli wjechać pierwsi 
o godz. 9 30 „CzarodzieJskJ kalos7" odpowiedzialność za to, jak ta w granice Polski i na metę eta.pn w Katowicach. Ja.ko pier 

U.I dnliyn:1: - Wandor, Mo. 
tyka, Bukcw~k1, Olszewski, Leł 
klewicz, •.rar~oJ5.sk1. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" wielka impreza wypadnie u nas wszy · przejechał jednak punkt graniczny w Chałupkach Po· 
lódi, ul. Piotrkowska 150 tel. 259.99 w Łodzi, a ambicją. naszą. po· lak Sałyga, a tuż za ui..-n Boh dan (CSR) i Wójcik. Po minię 

Codzieo.nle prócz poniedziałków winno być chyba, aby właśnie ciu granicy tempo wyścigu ni eco wzrasta. Nast~puj.\ pierw 
0 godzinie t7-tej „KOLOROWE Lódź pod względem organizacyj sze defekty, w wynilt11 których część zawodników odpada z 
PIOSENKI"' Franta. w nJedztelę nym pobiła. Katowice, Wrocław grupy-czołowej, NaJbarclziej pechowo jechali Czesi, którzy 
l !lwięta dwa widowiska o 15·tej JJzy nawet samą. Warszawę. Pa- mają tu szereg deff.!któw. Czyż 

Kapitanami drużyn st zawod 
nicy wymienieni na pierwszych 
miejscach, a wille: Ka.piak, Ku. 
dert i Wan1or. Wandor jak w1a t 17-tej. Kasa czynna od godziny miętajmy, że dzisiaj uwaga. nie 

10-tej tylko całej Polski i Czechosłowa . Kilka km. z~ granicą. "'."ó~- Tar~ońs~, ;i:.eśk.ie~cz, Moty„ Zespołowo pią.ty etap przy- domo wycofał sit z wyścigu. 
c1k, Sałyga i Pietraszewski im- ka i l!ich 1 zostaJą. w . ~y~e niósł sukcee obu drużynom Pol 

DOLNOSLĄSKI TEATR ŻYDOWSKI 
w sali Żydowskiego Teatru 

Jaracza 2 
W sobotę dn. 7, niedziela dn. 8, 

poniedziałek dn. 9 maja komedia 
muzyczna pt. „Wzajemna Miłość" 

początek o godz. 20-ej . 

ADRIA - „Renegat". 
BAŁTYK - „Opowieść o Prawdz.1-

wym Człowieku". 
BAJKA - „Wołga, Wołga". 
GDYNIA - „Program Aktualno5-

ci Kraj. i Zagr. Nr. 20". 
HEL (dla mlodz) „Wieczna 

Ewa", 
MUZA - „Siódma Zasłona". 
POLONIA - „Czar i Kleopatra". 
PRZEDWlOSNIE - „Jej Pierwszy 

Bal". 
ROBOTNIK - „Zapomniana Wios· 

ka". 
ROMA - „Gasnący Płomień". 
REKORD - „Zaklęta Narzeczona". 

dla dorosł. „Gilda". 
STYLOWY - „Dżulbars". 
SWIT - „Skarb Tarzana". 
TA TRY - „Cztery Serca" . 
TĘCZA - „Pieśń Tajgi''. 

• WIS!:.A - „Podróż w Niemane". 
WŁÓKNIARZ - ,,Podróż w niezna 

ne". 
WOLNOSC - „Szewc Mateusz''.· 
ZACHĘTA - „Pontcarral" ' 

cjują. ucieczkę, pocią.gają.c za ~d 50-eg.o .km kolarze rozbiJaJą. skim, które za.jęły dwa pierw- ::--------·-----
Bieg .,Gwardii" sobą. trzech Francuzów i Cze- b1ę na kilka ~up._ W . końco- ~ze miejsca, p1:>zy czym Polska WrDCł3W -- Łódź 

13 maja cha Vesel . Czołówka na ot _ wych grupach Jedzie az 1~-tu II w czasie o 10 sek. lepszym od 
. , , Y P Y Bułgarów. Z grupy czołoweJ od Polski I 

ZS ,,.Gwardia. ze względu ka jednak na zamknięty prze. pada.ja Wrzesiński i Czyż lecz . •. Długość etapu 212 km. Czas 
na zatrudnienie swych członków jazd kolejowy i ucieczka zosta cloch.odzą. czołówkę na '86-ym 1Wymk1 techniczn~: indywidu przejazdu - 7 g.odz. 10 min. 

. k k' · i·k 'd p 1 dal k D Gł' . .. d · :i. nv etap wygrał R1egert (Fran p · d p za• poszczególne przy wyścigu ola.rs llD. Praga J0 z i w1 owana. o acy w ·m. o iwie wpa a zwarta . ·) I) d H " 1 t (F rzeiaz r -
. próbu;,.. oderwać 30 t k 1 z t . t cJa ' prze . er„u o ran. miej9Cowoścl n11. tym etapie - Warszawa. przekłada. za zgo- azym ciągu „.,. . grupa. - u o arzy. os aJe u. . Il) b . . 4•09·1~ 

. . się od czołówki, lecz bez powo- w tyle, dobrze jadący dotych. CJa . ' 0 aJ w ~zasie · .... "' przewidziany jest następujqco: 
dą. WUKF termin swego Biegu d . N 30 tym km Kapiak B k ki' W z b · -t trzecim był Czyz (Polska. Il) Wrocław _ nodz. !O.OO . zema. a - czas u ows . a rzu zoo a- 4.09 .28 Wó · ·k· (P 1 " 
Narodowego z 8 ma.Ja na. 13 przebija gumę, dogania jednak je w tyle Wyglenda a. następ- · ~. przed JCJ iem 0 - Oleśnica - godz. 11.00. 

łó k G ł · ró nież . R , - ki z '. t ł ska I) 4:02:34, Bordel' em (Fr.) . d 12 00 maja. czo w ę. umy ap1ą. w n~e zezmc . a. m1as em ~- 4 :03 :07 i Vese\y (CSR I) Sycow - go z. · · 

h 
?1e gumę groźny Fran~uz Batt1e 4.:03 :28. Dalsi Polacy: 9 ) Nowo Kępno - godz. 12.45. 

Skł d d • • 1 w czołówce zosta.Je tylko , . . Wieruszów - godz. 13.20. a ruzyn Zagranlcznyc dwóch Francu Ó Z I . TI dr . czek, 111 Wrzes1ńsk1, !2) Sały- Lututów_ „odz. 14.10. 
. z w ,1 uzy ga, 14) Pietraszewski, 15) Ka. " 

b • h d • I ' • p W ny Złoczew - godz. 14.35. IOrącyc U Zia W WySClgU · ' . . . . . . . piak. Sieradz _ nodz. 15.20. 
Na. ulicach ..Lipin imeJuJą. u- D • · ty t " BUŁGARIA: m drużyna: Pavlik, .Tawor. · k S ły · C · · ruynowo p1ą. e ap wygra Zduńska Wola - godz. 15.50. 

"fl d k A c.1ecz ·ę a ga i zyz, pociąga. la Pol•ka II - 12.·09.·39, przed I drużyna.: .T. Konstantinow, zik, Ejem, Sramek, "' a e , u- b F ó H b 1 ~ ~ Łask - godz. 16.15. 
Dimow, Ivanow, Kristew, Niko. 1'r1~cht. J~C za_ so ą., rancuz w e; .u 0 Polską. I - i2:09:49 CSR I - Pabianice - godz. 16.45. 
ł FRANCJA: t a, Riegert a. oraz WÓJCJ~;:a. 12:10:50, Francja I 12:11:27, Łódź - godz. 17.10. 
ow. D b L Grupa ta wpada razem na uhce F . II 19 13 20 . R 
ll dl1lżyna: o rew, eonow, I druż'"'~: Farrege, Ga'rnier, K t · 1 100 d •rancJa - ~: : 1 umu- 9 MAJA, ETAP Vlil 

D D. J~ a owie, ecz na m prze · I _ l2·16·04 
Giorgiew, Piszew, eszew, 1- Rigert, Evesquc, Beaumpont. metą. etapu na boisku „Pogoni'' ma. · • • 
new. · . n drużyna: Rigaut, Herbulot, szybsi Francuzi wypmedzają. Po pięciu etapach drużynowo: 

m drużyna: Michajłow, M;- Battie, Ilith, G'llrcia, Benedetto. Polaków i trzymając się za ra. 1) Francja II - 60:51:00, 2) 
lew, Wojwodow, Christow, Mi. III drużyna.: Nedellee, Gou. miona wpadają. razem na taś· Francja I - 60:56:29 3) CSR 
tow, Rajczew. geln, Bordel, Labois. mę. W pół minuty za nimi wpa I-61:03:53, 4) Polska I 
RUMUNIA: ft.LBANIA: da dalsza grupa z Bordel' em 61:11:18, 5) Polska Il 

I b druż~a: Norhta~, eh;- I drużyna: Angjeli, Kotte, La i Leaderem wyśdgu Veselym 61:24:40, 6) Francja III -
co

1
m a.n, Ch~goescbu, ' Lan ru, i- cej, Cico, Sterjo, 'cerma. na czele. 61:37:24, 7) Rumuni.a I -

ce escu, iocom an . . • __r.1·4"'·0" 8) CSR II 62·01·21 II druż · c· h d G · WĘGRY: W gra.mcach Polski od punk- - " · O· "• • • , 
man Pet:!~~ io o aru, oc1. I drużyna: Tobias, Papp, Ko.. tu granicznego w Chałupkach do fi) Polska III - 62:04:38 10) 

' • -2 .,. ,f Ot S Węgry I - 62·16·54 CZECHOSŁOWAuJA: • wa.es, 1' ~yer, wo~, cre. • Ka.towi6 wyścig wywołał ogrom · · · 
I drużyna: Vesely, Holoubec, Il druzyna: Irhazi, Gal, KaJ- . . IndywiduaJnie prowadzi Ve-

tódt - Warszawa 
Długość etapu 185 km. Czas 

przejazdu - 5 godz. 30 mln. 

Przejazd pr21ez poszczegól
ne miejscowości na tym eta· 
pie przewidziany jest nastę-

pująco: 

Łódż - godz. 13.30. 
Piotrków - godz. 15.00. 
Tomaszów Mazowiecki 

godz. 15.50. 
Rawa Mazowiecka - godz. 

Krejcu, Peric, Bogdan, Siegel. lzer, .Jonas, Kertess, Wida. ne ~mteresowame, gromad~ą.c sely - 20:12:06, przed Garnie. 
II dmżyna: Dolezalik, Puklic :FINLANDIA: wzdłuż trasy we wszystkichlr'em - 20:12:07, Herbulot - Mszczonów - godz. 11.•s. 

ki, Veverka, Vaverka, Hanus, I drużyna.: Punkkinen, Niemi, wsiach, miastach i miasteczkach Battie. Wójcik znajduje się na Warszawa - godz. 19.00 . 
.Tanik. Bellinen. tłumy publiCZDości. e-ym miejscu, a Sałyga na 11. --------------

16.45. 

11 eodor Drei!ier 116 - O, nie! - zawołał Clyde zam.ien:ając spojrzenie z 
Jephsonem. 

który nie spuszczał zeń wzroku i prześwietlał n'.by świa-t 
tłem krzepiącym. 

Tragedio Amerykańska 
- Może być, ale pod przysięgą n:e kłamałbym chyba. 
- Chyba ... O, rozumiesz to dobrze! Kłamać możesz, ile 

chcesz i k ' edy ci się podoba, w najrozmaitszych okoliczno
ściach, t.vlko nie podczas rozprawy sądowej o zabój&two. 

- N'.e dlatego, wcale nie dlatego, panie prokuratorze, 
ale ja przecież wytłumaczyłem się z tego. 

- I przysięgasz na Biblię, że uczułeś w sobie zmianę 
uczuć? 

- Przysięgam. 
- I tylko dlatego, że panna Alden była smu.tna, zrnie-

. n:ło s'.ę twoje dla niej serce? 
- Tak, bo istotnie tak było. 
- Teraz powiedz mi, czy to wtedy, gdy była na wsi, 

panna Alden napisała do ciebie wszystkie te listy? 
- Tak. 

· - Otrzymywałeś przocętnie co drugi dzień jeden list 
od niej, prawda? 

-Tak. 
- I wiedziałeś o tym, że jest tam osamotniona i nie-

szczęśliwa, co? 
- Wiedziałem ale przecież wytłumaczyłem ..• 
- Wytłumaczyłeś ... To twoi adwokac: wytłumaczyli na 

twoją korzyść . Czy ci nif:! wbijali w a:łowe dzień w dzień, 
żebyś umiał odpowiadać? 

- Dlaczegóż więc, kiedym cię pytał, w jaki sposób 
dziewczę to postradało życie, .nie powiedziałeś m! wszystkie
go szczerze? Oszczędziłbyś sobie całej tej sprawy, kłopotów 
i podejrzeń, i śledztwa. Może uważasz, że publiczność słucha 
cię tu z W:ększą uprzejmością i wiarą niż ja, czy też przy
szedłeś do przekonania po pięciu długich miesiącach przy 
pomocy swych adwokatów, że łatwiej . w ten sposób wy
brniesz z kłopotu? 

- Nie myślałem o wybrnięciu przy pomocy adwokata 
- utrzymywał Clyde, patrząc c'.ągle na Jephsona, który wy 
silał całą swą siłę duchową, żeby go podtrzymać. - Prze· 
cież już wytłumaczyłem, dlaczego tak powiedziałem. 

- Wytłumaczyłem, wytlu maczyłem! - grzmiał Mason, 
chociaż w głębi ducha rozumował jasno, że jakkolwiek mo
gło to być fałszywe zeznanie, jednak jest na tyle dobre, 
że Clyde może się za n:'.m ukryć, choc:iażby go nawet bardzo 
naciskano. Nie dopuści jednak do tego, żeby ten nędznik 
miał się cieszyć wolnością. 

- Czułeś wszakże, jak listy jej były smutne? 
- No„. tak, rzeczywiśc:.e„. - jąkał się - niektóre z nich 

przyn.ajmniej„. 
- Patrzcie, państwo! Niektóre z nich! Zdaje mi się, żeś 

?.godził się już z tym, że były smutne? 
- Tak„. rzeczywiście„. :Stotme są smutne. 
- I wiedziałeś o tym? 
- No. tak„. wiedziałem. 
. .:kz.y ClYda ciai!.'• ut<ad.rowab' w kierunku Jephs<ma. 

- Frzypominasz sobie, co pisała? 
'J.'u Mason wziął jeaen z listów i zaczął czytać: 

„Clydzie, z pewnośc:ą umrę, jeżeli nie przyjedziesz 
po mnie. Jestem taka samotna. Chodzę jak 'Jbłąkana. 
Chciałabym odejść gdzieś, nigdy już nie powrócić i ni
gdy ci nie przysparzać kłopotu. Gdybyś tylko chc'.ał cho 
ciaż raz na dzień zatelefonować do mnie, jeżeli już nie 
chcesz pisać„. bo tak potrzebuję od ciebie słowa ot1!chy". 
Głos Masona załamał'się. Były to słowa n!ewymowme 

rozpaczliwe i każdego mogły wzruszyć. 
- Czy to wyda.ie ci się smutne? 
- Tak, rzeczywiście„. jest smutne. 
- I myślałeś ,otrzymując te listy, że były smutne? 
- Myślałem . 
- Czy wierzyłeś, że to jest szczere? 
- Wierzyłem. 

- I to cię jednak wcale n!e wzruszyło, dopiero na !rod-
ku Big Bittern się wzruszyłeś? Nie wzruszyłeś się do tego 
stopnia, żeby chociaż ująć słuchawkę telefonu w domu pani 
Peyton i uspokoić b'.edne dziewczę jednym dJbrym słowem? 
Nie mogłeś zdobyć się na współczucie, d'Jpóki nie napis• a 
do ciebie listu z grożbam:? A może już wtedy czytńk~§ 
zbrodnicze projekty l obawiałeś się, że częste telef\-,nowan~e 
może zwrócić czyjąś uwagę? Jakże się to stało, że miałd 
tyle współczuc:a w Big Bittern, zaś ani trochę w Lycurgus? 
.Takoś zmienne sa twe uczucia. oaniczuł 
D-020(1.Q '<O. c. n.\ 


